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AUSTRYA. i 
Zdarzeńia moitnne 

Podług Relacyi Xięcia Safko - Cie- 
fzyffkiego z główney kwatery Śchme* 
izingen pod d. 3: Sierpnia nadefłaney: 
doniófi Xiąże Dziedziczny de Hobenlobe: 
i) Prufki Jenerał de Blźżęber za odebrae 
ną wiadomością, iakoby nieprzyjaciel ufią- 
pił ze wzgórków koło Neuleiningen; 2 
fwym Reymentem fię pofunął, i wyru= 
fzył nieprzyiaciela także z Dackenbeim, 


Herxbeim , Lueiftadt , Weifen przy Sand 
- C6 kil- 


j 
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kilku ludzi nieprzyjacielfkich ubiwfzy, a 
kilku wziąwfzy w niewolę. 

Potém  pofunął fię tenże Jenerał 
Blicher Ku Grimfładt, a tu przez napa- 
daiącego nieprzyjaciela był przymufzony 
do attakowania go, w ktorym attaku 
43. ludzi ubił , a 19.wziął w niewolę, 

D. 2, Sierpnia przybyło do ftanowi- 
fka Xięcia Hohenlohe 9000. ludzi na pofi- 
lk C. K, Jenerałowi Beniowfkiemu od 


„ Armii Rzefzy Niemieckiey pofłanych, 


POLSKA. 

Na Lif Krolą Prujkiego w poprze- 
ddzaiącjm. Numerze wyrażony, Król Pol- 
jki pod di 3, Sierpnia nafiępuiącą dat 
odpowiedź, 

s Woyfka Polfkie będące pod Kom- 
menda Naczelnika Kofciu/aki, przedzie- 
łaiąc Warfzawę od obozu W. K. Mci, 
tém famém ftawiaig W arfzawę w tym 
ftopniu, iż to miafto nie decydować o 
fwoićm poddaniu. fię nie może. W tako- 
wćm rzeczy położeniu nic ufprawiedli- 
wić nie potrafi tych okropnych oftatecz- 
ności, które mi W K, Mość w fwym 
Liście zapowiadafz , ponieważ to miafte 
nie ieft w ftanie, ani przyięcia, ani od- 
mówienia Kapitolacyi zapowiedzianey 
przez Jmć, Pana Jenerala Schwerina 
Kommendańtowi Warfzawikiemu, Co 
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zaś do moiey ofobiftey exiftencyi, tey ia 
wyżey hie cenię nad ogółną wfzyfikich 
miefzikticów tego Stołecznego miafta, 
'A-:pónitważ opatrzność raczyła mię Wy- 
nieść do tego ftopriia, który mi pozwa- 

la oświadczyć W, K, Mości fentymenta „, 
Brater/kie, używam zatóm onych do'od- <~ 
wrócenia W. K. Mci od.tych zamiarów  %. 
okrucieńttwa i zemfty, tak przeciwnych” 
przykiadóm , które Królowie fą winni 
łudowi, a iak fzczerze przeświadcza 
ieftem, fa przeciwne ofobiftemu W, K. Mci 
charakterowi, ŻZechcefz zatóm W. K. 
Mość 'przyiąc te moie przełożenia ró- 
wnie iak i fentymienta wyfokiego powa- 
żenia, z któremi zoftaię Ge. 

Stanifław Auguft. ;, 

Z IWarfkawy d, 15, Sierpnia, 

Dnia 11, rego miefiąca zefzedł z te- 5 
go Świata Xiąże Prymas, Wydział In- 
tereflów zagranicznych ułożył Notę do 
JX, Nuncyufża Apofiolfkiego z prożbą 
przefłania iey Papieżowi: iżby z uftano- 
wieniem' Arcy - Bifkupa Gnieznień/kiego 
zatrzymać fię raczył do nieinkiego cza- 
fu. Tę Notę Rada Naywyżfza pochwa- 
lita: i podadź rofkazała, 

Z pod Sfonima doniofi Jeneral Sie- 
razkow/ki pod: 5. Sierpnia Radzie Nay= 
wyżfzey ; 'że miał poprzędzaiących się 
ak- 
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gkcyę z Mofkalami, gdzie 300: mieprzy- 
tacioł na placu, położył , między które- 
mi było wielu Oficyerów, a-daleko więc 
cey ranił, Śwych tylko kiłkunaltu ; zą- 
bitych i ranionyck majac; 

Wypis Rapportu Jenerafa Zalączka 
p akcyach pod Wolą od $: aż don. $seu- 
pia wydarzenych Radzie Naymwyżfzey 

-przefłanego+ 

» Lubo od d. g. miefiąca bieżącego, 
jo którego o wfzyftkich operacyąch wo- 
iennych dałem wiadomość , nic z nafzey 
firony, ważnego nie zafzło, ani fzkodli- 
wego od nięprzylaciela nic nas niedotknę- 

ło; iednak gdy odgłos dział ciągle w 
tych dniach trwaiący obudżał zapewne 
ciekawość publiczności: co tylko więc 
ftało fię aż do tego momentu donofzę, 
D. 5. we Wtorek czafem tylko odzywa- 
ły fię nieprzyiacielikie armaty, chcąc 
fiągać robiących koło. nafzych bateryi, 
lecz, te wyftrzały były bezfkutku, D, 6. 
w.Srzodę przed południem, iuż częściey 
dawano do nas ognia, i tego dnia, aż 

do wieczora coraz mocniey fypano na 
nas granaty, i bomby, ;To bombardo- 
wanie nieuftannie kontynuował nieprzy= 

iaciel, i-d, 7. to iet. w Czwartek. W 

Piątek to ieft d. 8. baterye nafze z pra 

wego fkrzydła zaczęły: z rana bydź 
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czynne, końcem iakiegokolwiek utrudnie- 
nia nieprzyjaciela, iżby tem bezprze- 
ftannem bombardowaniem (chociaż ża- 
dney fzkody nam nie przynofzącćóm) nie- 
czynił nam niefpokoyności. Jakoż za'o- 
dezwaniem fię nafzych dział zmnieyfzył 
huk nieprzyiaciel, i poznał zapewne, że 
my amunicyi bezfkutecznie używać nie 
chcemy, Tegoż dnia Major Czukom/t 
godzien ze wfżech miar zalety Officyer, 
ftarał fię z fwey bateryi ukazuiącą 

wieprzyjacielfką Kawaleryę rofprofzyć, 
która po iego wyftrzałach fię' odfunęła, 
W Sobotę d,9.1 10. W Niedzielę, iuż z 
wolna , iednak cały dzień, rzucał gra- 
naty na nas nieprzyjaciel. D. 11. w Po- 
niedziałek dała fię widzieć z rana nie 
wielka baterya nieprzyiacielfka ku pra- 
wemu fkrzydłu nafzemu dyrekcyę maig- 
ca. Ruch pracuiącego iefzcze i w dzień 
koło niey nieprzylaciela, i chcącego mo- 
że zaprowadzać armaty, był nam oka- 
zyą, żeśmy i w to mieyfce wyftrzały 
nafze kierowali, Sześciodniowy ogień 
nieprzyiacielfki, nieprzerwanie granaty 
i bomby wyrzucaiący żadney dywerfyt 
nam nie zrobił, Każdy widział, że dom 
Żaden nie zapalony, a ftrata tak mała 
mała w ludziach, iaką mamy w 3, zabi- 
tych, a 2, ranionych gemeynach nie mo- 

że 
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że ściągać uwagi, Lecz: to można z u. 
kontentowaniem ferca powiedzieć, że gdy 
patrzę na żołnierzy nafzych: widzę ich 
tak z bombardowaniem ofwóionych, że 
nietylko lękania fię w nich nie widać, 
ale mniey nawet blifko fiebie padaiące 
granaty uważaią, Powiem iefzcze wig» 
çey „o; śmiałości ludu, i obywatelów 
M arfżawy; a nawet i kobiet, że z rô- 
wną żołnierzóm fpokoynością patrzą bez 
zeftrachu na pękanie kul ogniftych , i 
miey(c naywięcey ' na ogień expono> 
wanych nie uciekaią, ,, 
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Lubo doniefienia od armii bardzo po» 
myślne codzień prawie przychodzą de 
4  Konwencyi, wfzelakoż” Deputacya oca- 
lenia obawia fię przeciw fobie wybuchu. 
Mowią więc w Paryżu, iakby znowu De» 
putacya profić miała Konwencyi ło Dekret 
zafkarzenia przeciw wielu Deputowanym. 
Sam Barrere mówił d. 18. w Konwen. 
cyi, iakby zwyczayne fymptomata pb 
litycznych nawalnóści znowu fię okazy» 
wać poczynały , i że teraz fzczególniey 
uwaga i oftrożność ieft „potrzebną, 
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Papiery emigrantów i guilłotynowa- 
nych wfzyftkie oddane bywaią do Depar- 
tamentu Paryzkiego , tam przegląda one 
ieden Kommifłarz dla przefłana takich 
Trybunałowi rewolucyinemu, które go in- 
tereflować mogą. Tego Kommiflarza ftrze- 
że 2, Sanskulotóm, których baczność niedo- 
zwala mu iakiego bądź papieru zniwe- 
czyć lub (chować. Takie papiery, któ- 
re uznane fa od takiego Kommifiarza z 
nie intereflnigce rewolucyiny Trybunaż, 
bywaią rewidowane drugi raz od drugie- 
go Kommiffarza , podobnież pierwfzemu 
ftrzeżonego, 


D: 19, naybogatfzy ieden Obywatel 
w Francyi Magoz de la Balue , g1, lat 
maiący, z Part Malo rodem, guiłoty- 
nowany zoftał z całą familią za to: że 
Kiążętóm emigrowanym otworzył. Cpzto 
w fwych Kfięgach. Podobnież Logris 
nieiaki 32, laę, maiący guillotynowanym 
był za to, że 5. razy emigrował dla 
przewiezienia pieniędzy Grafowi de Ar- 
tois; i Xięciu de Conde od Magoza wy- 
płacanych, 


D. 20. Trybunał rewolucyiny 14, 
ofob ofądził na śmierć, a 29, uwolnił, 
D. 
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D. 23. i 24. czytał Barrerë na Sef- 
fyach Konwencyi wiele relacyi od armii 
w W/fofzech nad Renem i w Niderlan- 
dzie przyfłanych, które wfzyftkie świe- 
tne korzyści uzyfkane na nieprzylacio - 
łach oświadczały, Dobycie miafta Nież- 
port okazywał Barvere za rzecz naywa- 
żnieyfzą, ponieważ Anglicy na całym 
tym brzegu żadnego nie maig portu. Na 
ońcu zaś mówił: ,, Ubolewać zaifte na- 
Ży: że tym fpofobem iak nafze walecz- 
ne woyfka pomnażaią zwycięztwa za 
granicą nad nieprzyiaciołmi, wewnątrz 
kraiu mnożą fię fpifki przeciw RPtey 
befpieczeńftwu, i całości, „, Potem na 
zafpokoienie IKonwencyi twierdził: Że 
Deputacye publicznego befpieczeńftwa 1 
ocalenia krzątaią fię około frzodków , 
zachowania fpokoyności ludowi Franeuz- 
kiemu, którą mu fpifki i fprzyfiężenia 
fię chcą wydrzeć. Już wfzyftkich fpofo- 
bów użyto, aby nrieprzyiaciele ludu w 
więzieniach zofłaiący iak nayprędzey by- 
li ofądzeni, Wkrótce także uczyniona 
będzie relacya o wpływie, który za- 
graniczni nieprzyiaciele nañ maią wee 
wnątrz kraiów RPtey, 
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